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—  Paryż 7 Października. —
P a n  T h i e r s  wciągu  wczoraj szego wieczo­

r a  t r zykro tnie  byt  wzywany  do Tu i l l er i es .  
Min i s t er  wojny  t akoż powołany  zos tał  do 
k r ó l a .

Z ap e w n in ją  że  mini ster  ma ryn ark i  pan 
Ro uss in  i min i s t e r  wojny  j e ne r a ł  Cub ie res ,  
d l a  tego  tylko op ie ra ją  się w tej chwil i  woj* 
n ie  że  uzbrojen ia p rzedsięwz ię te  we  Francy i  
n i e  dość j e szc ze  daleko  postąpi ły i że  flota 
f r sn c u zk a  nie może się j e szcze  odwBŻyć na 
WBlkę przeciw po łączonym f lotom mocars tw .  
D o d a j ą  j e dna k  że nitn dwa miesiące miną ,  
j a zd a  f r a n c u z k a  będzie opa t rzona  w dosta­
t ecz ną  ilość koni ,  i an u ia  dojdzie d o 6 — 700,000 
ludzi  siły zbrpjnć j .

Temps zawiera  nas tępu jące  doniesienie 
k t ó r e  wcale nie zdaje  się wróżyć wojny:  
. W c z o r a j  wieczorem na jzn ak omi t sz e  polny* 
czne osoby zebrały s ię  u  pana  T h i e r s  w 
A u te u i l ,  prawie  wszyscy posłowie byli tam 
nbfccnemi. l ł ozmo wy  chociaż żywe  tyczyły 
Rię tylko ogólowych przedmio tów.

Codz ień  zb ie ra ją  się naczelnicy s t ronnic­
twa  konse rwatystów u hr.  Mole.

Eca de l'O rict donosi ,  że  Journal de 
Sm yrnę, u a rozkas porty został zawieszony

na  dwa mie s ią ce ,  za ka rę  iż umieśc i ł  k i l k a  
n ies tosownych  a r t yku łów pa ryzk iej  ko r espoa-  
dencyi .

P r ó c z  x ięc ia  L u d w i k a  k tó r y  j a k  don ie ­
ś l i śmy  odw i .z iony  został  do H a m , wszyscy 
inni  należący do zamachu  bulońsk iego ,  i sur. 
zani  na więzienie,  m a ją  być osadzeni  w twie r ­
dzy Doull ens .

W  przedmiocie uroczystości  j a k ie  m a ją  
mieć miejsce w P a r y ż u  za przybyciem popio­
łów Napo leona,  czytamy co następuje;  . O k r ę t  
z t r u m n ą  na pokładzie ,  przybi j a do l ą du  pod 
Courbevo te  Cesa rza .  T u  me byc z b u d o w a ­
n ą  a r ka da  t ryumfa lna  dla godn ego  p rzy jęcia 
śmier t elnych pozostałości .  O r s z a k  wyruszy  
ku  rogatce de 1'Ktoile i d r o g ą  p rze z  poła 
e l i ze j sk ie ;  ne wysokości  pa łacu  inwal idów 
u t w o r zo ną  będz ie  no wa  d r oga  p rze z  pośc i ­
nanie drzew;  przez  S e k w a n e  rzucony  będz ie  
most  napowie t rzny ,  a cały ogrom ny  p o d w ó ­
rzec  pałacu inwal idów pokryty będzie f io l e ­
towym axa mi te m i zmieciony w chapelle a r - 
denle p rzez zapalenie k i lku  tysięcy świec  
woskowych .  Na j szlache tn ie j sze j  r a sy  dwa-  
dz inścia cztery siwe k o n i e ,  m a j ą  być 
sp r owadzone  -z Niemiec do c i ągnien ia k a ­
rawan u .

Uroczystość ża łobna  za m a rs z a ł k a  Mac-  
donal J ,  odbyła s ię  dziś w kapl icy iowal iuów
s  na jwiększym przepychem.
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Z  zachodnich d ep a r tam e n tó w  donoszą  o 
u k azan iu  s ię  k i lku  band szuanów .

—  Londyn  3 Października. —
W  c iąg u  dnia dzisie jszego n aJesz ła  tu  

w iadom ość o zdobyciu B e in i tu  i sp ra w iła  
w ie lk i  popłoch na tu te jsze j  g iełdzie. K onsole  
spadły  o pó łto ra  na s to -  D zienn ik i  nie mia­
ły  je sz c z e  czasu  do uw ag  nad tyin w ypad­
k iem .

W  gazec ie  dw orsk ie j  og łoszone s ą  urzę-
downie  proklamacyt ,  kap i tana  Ho bso n ,  w k t ó ­
rych  tenże; ob ja wi a ,  i e  za ją ł  w posiadłość 
w imien iu  k r o lo w e j  ADglii z i emię  nowej  Ze-  
landyi .

Z  Po r t smou th  d o n o s z ą ,  iż t amże  panuje 
pa jż yw sz a  czynność i nic nie zaniedbano;  aby 
być wstanie należytym na wszelki  p rzypadek.

—  Dnia  6 Października. —
Czytamy w Tim es: sYV sobo tę  wiec zo­

r e m  podpalacz j a k i ś  us i łowa ł  spalić k r ó le w ­
sk i  ok rę t  Cawqredovn o 120 dział ach  w p r zy ­
s t an i  Sh ee rnes .  O g ie ń  na jp rzód został  w 
Kajucie kade tów odkryty,  i po spa len iu  j e ­
d ne j  skrzyn i  t tgaszooy,  przy dalszent p o ­
szu k iw an iu  znaleziono w innem mie jscu b a r ­
dzo zręczn ie  podłożony apa ra t  podpalający,  
z łożony z smoły,  pa k n ł  i za pa ł ek  s iarczanych « 
T y l e  j e s t  n rzędownego  doniesienia.  Courier 
do da je  nas tępu jące  uwagi :  »Ten  p tz e r aż a j ą -
cy r a p o r t  s łużyć może dn rzucenia świat ła  na 
w y p a d e k  w warsztacie  okrę towym w Devou t -  
por t .  Dom ys ły  j ak ie powsta ją  z porównan ia  
tych obu w yp adk ów ,  i k tó re  szczegóły r o z ­

p o c z ę t e g o  W Devon tpor t  ś ledztwa znacznie 
s tw ie rd z a j ą ,  nadto są  ok ro pn e  , żeby j e  w sp o ­
minać.  —  Mia no  j u ż  schwytać jedi .ę  z osób 
pode j rzanych o podpalenie  i lord Minto p ie rw­
szy lord admiral icyi  udał  się sani do Sh eer ne s  
dla p rowadzen ia ś ledztwa.  Po p rzes łuchan iu  
i wypuszczen iu  wielu  o s ó b ,  pode j rzenie  p a ­
dło w końcu  na cieślę o k r ę t u  C(iwpredovit 
nazwisk iem Hen ty .  Co się tycze d a w n ie j s z e ■ 
go  poża ru  w I )evontporl  pode j rzen ie  padło 
ira dwóch  cndzoziomców,  j e dn ego  Szwajc a ra  
i j e dne go  Fra ncu za ,  k tórych  j e dn ak  d o t y c h ­
czas nie znaleziono.

Sun  p rzyp i suje  ten zamach  char tys tom.  
Pewien  młody cz łowiek  nazwisk iem Gui lbe r t  
Green ,  zezna ł  iż; w T o rp o i n t  s łyszał  k i lku  
ludzi  rozmawiających q p rojekc ie  podpalenia 
s t a tków w przystani .  J e de n  z mie szkańców 
T o r p o i n t  u t r zymuje,  że  chartyści  ro zgn iew an i  * 
zn iwe cz en i em awoich poli tycznych nadziei ,

powzięl i  postanowienie podpalenia przystani ,  
miał  on dowiedzieć się o tern od żony j e d n e ­
go z p rzywódzców tegu  zamachu .

Z ak oń cz on e  dziś g łosowanie wzg lędem 
Wyboru lorda ma jora,  mias ta  Londynu  , wy ­
padło przeciw Aldermanowi  H a r m e r .  O t r zy ­
mał  on tylko 2294 g losy,  kiedy tymczasem 
p. Pier i e  iniał ich 2741 a pan J o h n s o h n 2 7 1 3  
a przeto pan P ier ie  objął  os i e roco ną  posadę 
lorda Majora :  Uważać należy,  że ani  pan
Pier ie  ani pan Johnso.n najmnie j szego u d z i a ­
łu  nie mieli  w opozycyi ,  j a k a  się podniosła 
przeciw ich koledze.  Pan. H a r m e r  zaś  u tw o-  
r z j ł  kuini tet  i wsze lk ich  ś r odk ow  używbł  dla 
dopięcia żeby go wybrano,  pon ieważ j a k o  naj ­
s tarszy A ld e r m a n ,  pod ług  dotychczasowego 
zwycza ju  w City najpierwsze miał  p raw o  do po­
sady lorda ma jo ra.

S ir  Moses Monte fiore  i pan C r e m i e n x  
pod ług  naj świeższych don ies i eń ,  puścić się 
miel i  w podróż do E u ro py ,  po wyjednaniu  
uwoln ien ia  uwięz ionych w D a m a s z k u  i z r a e ­
l i tów.

— D nia  9  Października. —
J .  K.  M.  i x i ą ż e  Albe r t  powróci l i  z C lar -  

mout  do W i nd so r .  J u t r o  znowu odbędz ie  się 
rada gabinetowa .

Wi adomość  o zwołan iu  izb f r ancnzk ich  
spowodowało na dzi sie jszej  gie łdzie chwi lowe  
tylko zn iżenie  ku r s ów ,  pon ieważ w od rocze ­
niu kwestyi  po ko ju  i wojny aż do zebran ie  
się izb uważano  pomyś lną  w róż bę .

W c z o r a j  Alder inan Johnson,  k tóry o t r zy ­
mał  większość g łosów przy wyborze lorda  
m a jo r a  Londy nu  (nie zaś  Alde rman  P ier ie  j a k  
wczora j  doniesiono) ,  został  ogłoszony lordent  
m a jo re m  i zainstalowany wpośród  o k r z y k ó w  
o k la sk ó w  i sykania.

Śledztwo  w przedmiocie podpalania wprzy-  
staniach trwa ciągle,  j e d n a k ż e  względem s p r a w ­
cy pożaru w I)ovontpor t  niu j e szcze  n i e w i a ­
domo,  chociaż k ilka j u ż  osób uwięz iono.  P r z e ­
s łuchanie cieśli ok rę t o w eg o  I l en t y  nic t akże  
nie odkryło w  przedmiocie pożaru  \y S h e e r -  
nesB.

P o d łu g  3Iorning Chronicie, pan Guizo l  
nie dla tego nta opuścić L on dyn ,  żeby dwory  
f rancuzki  i ang iel ski  rniely z e r w a ć  między 
sobą,  ale żeby  s ię  mógł  p r z y g o t o w a ć  na Wal­
kę p a r l a me nt a rn ą  w izbie deputowanych.

Z  pewnych zn ak ów  k tórych  M uriug Chro­
nicie nie chce b l iżej  w y m i e n i ć , ^  wnosi  ten 
dziennik chociaż nie z pewnośc ią ,  ł e  r ząd f r an ­
cuzki  o t r zymał  wiadomość o zdobyciu iót. J ean  
d’ A cr e  p r ze z  wojsk a  sprzymierzone.
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—  S  y r y  j  a. —
Dziennik i  itaucuzki*.  za w ie r a j ą  następu* 

j ą , ;e  szczegóły dość s t ronnicze a t aku  na Bei-  
TOC. W o js k o  a lbańskie  zna jdu jące się na f lo­
cie angie lskiej  zos tało na ląd wysadzone.  
A d m ir a ł  Stopford wyrzuciwszy ki lkadzies i ą t  
bom b,  wezwał  oo l imana pa s z ę ,  aby poddał 
mias to ,  zos tawnjąc  mu czas do nam ys ł u ,  do 
-następującego dnia. N az a j u t rz  p rzed ś r i tem 
wysadzono na ląd 5000 A l b a ń c z y k i w  i 1800 
A n gl ik ó w  poniżej  Be irulu.  Wynies iono tak* 
Że na l ąd dwa dzia ł a ,  ku  obronie obozu,  
k tó r y  i t ak  zna jdował  się pod .zasłoną bate-  
ryi  angielskich okrę tów.  Fg ipcyanie  stracil i  
5  poległych,  Sol iman pasza oświadczył  admi ­
ra łowi  , La oczekuje  at aku.  Anglicy rzucil i  
L i lka  kuł  na dom wi e j sk i ,  w k tó rym miesz ­
k a ł  tymczasowy konsul  f rancuzki  i gdzie j e ­
go  f iaga p ow iewała ,  uszkodzi l i  niur  ale f l a ­
g a  pozostał a nie tknię tą .  W  dnia 13 okręta  
ang ie l sk ie  i aus t ryackio zrczęły  znowu ogień,  
k tó ry  j e d na k  nie dos ięgał  do mias ta ,  gdzie 
tylko s t arcy,  kobiety i dzieci  pozostal i ,  wo j ­
sko bowiem oczek iwa ła nieprzyjaciela '  na 
zpadzistości  gó ry  uszykowane  en echelon. 
W o j s k o  l ądowe  zaczęło r zucać race kon gr ew -  
sk ie ,  k tó re  podpal . ły k i lka sk ładów towaró w 
i pozbawi ły  życia wielu ludzi.  Sol iman p a ­
sza był tern mocno oburzony i j e d nę  racę 
zna lez ion ą  w mieście p . z es ł a ł  Me hm edo w i  
Al i ,  aby Anglicy nie mogli  kiedyś zaprzeć 
t ego fak tum.  W  dniu 14 ogień t rwał  ci ągle 
i j e d en  okręt  f rancuz! i musiał  era rozkaz  
a d m i r a ł a ' a n g i e l sk ie g o  opuścić port .  Konsu l  
f rancuzk i  p rzesła ł  natychmiast  protestacyę 
p r sec iw t emu do j ene ra lnego  konsula w AIexan • 
dryi .  Pon iew aż  Ib rnhim pasza chciał  przes łać 
po nad brzeg iem jedneg o  ko lumnę wojska ,  
Angl icy posiali  tam dwa okrę ty ,  których o- 
g ie  i r ządz i ł  w ie lką  ct ratę egipeyanom,  ale 
Ba to inna dy wizya ty ch ostatnich,  k tó ra  gó  • 
ry  o b e s z ła ,  zadała c i ężką  k lęsk ę  Angl ikom 
i Albańczykom.  Sol iman pasza opuszczając  
miasto,  kaza ł  na gmachu  szpi talnym za tknąć  
cz a r n ą  f l agę,  ten gmach zos ta ł  spalony p rzez 
Loinby okrę tó w aust ryackich.

\V innym raporcie czytamy: * W oj sk a
ląd o we  flot połączonych powróci ły  na statki  
Zapewnie ma jąc  się udać do innego punk tu ,  
b r z e g ó w ,  ( pew nie  ku  St. J ean  d’Acre. )

R ozm aitości.*
Najmocniejsza warownia przeciw śmierci.

H a !  b gdzież to jest tu warownio'? zapyla

niejeden,  k tó ry tej  je jmośc i  nie na j l ep iej  sp rzy ­
ja .  Mocna  ta waro wn ia  j e s t  w pra w dz i e  ed 
nas  d a l e k o ,  j ed na kż e  na t e j  kul i  z i emskiej ,  
a to na rozkosznej  wyspie Madei ry ,  j eże l i  i r ­
landzk iemu lekarzowi  panu W i ld e  datny wia ­
rę,  który nas, w swoji  ni niedawno wydanem 
dziele: »!\arralive o f  a voyage to M ndeira« 
a mianowicie suchotników,  tudz ież  c h o r u ją ­
cych na płuca piersi  i t. p. uroczyście c  tńm 
zapewnia .  O p a r ł  on twierdzenie swe na wie­
lokrotnych świadec twach ,  i doświadczeniach a 
p iękne ,  pogodne i uk r ze p ia ją ce  kłi ina tej b łogie j  
wyspy,  po twie rdza  jego zdanie.  Skreś l iwszy  
w bardzo za jmującym obr az ie  ię wyspę  i j e j  
stol ice F u n c h a l , i przytoczywszy liczne p rzy ­
k łady  chorych,  k tórych w i n n y c h  krojach l e ­
ka rz e  zupe łn ie  odstąpi l i ,  a którzy na tej w y ­
spie częścią  w yz d i ow ie l i , a częścią w . n o ­
śnym stanie zdrowia j e szcze  lat  wiele p iz e -  
ży l i ,  przechodzi  na znanego  i Zadłużonego 
dok to ra H e i n e k e n ,  i mówi  iż m ą ż  ten s t a ­
wia jnsuy i n iezaprzeczony  do w ó d ,  j a k  Ma-  
dei ra  nawet  ś ród nn jniepomyślniej srych oko-  
licznośi i , życie cz łow ie ka  znacznie p r z e d ł u ­
żyć może.  D ok to r  H e in e k e n  ąo sz ed ł  j u ż  
był  najwyższego  s tadium su c h o t ,  i miał  ju ż  
w rę ku  na j s ł awuie jszych l e k a r zy  angie lsk ich 
s z y b k ą  śmierc ią  zejść z tego świata .  Z a -  
g . za n y  promykiem nadziei  pop łyną ł  Jo  M a ­
deiry i oto,  za ledwie ż e  się napo i ł  zd iowetn  
a romatycznem powie t rzem tej  c i eple j  strefy,  
j u ż  się u j r za ł  r z e ź n y m  i k r ze pk im  i zaczą ł  
do zd rowia  przychodzić .  Żyje j e szcze  d z i e ­
więć lat na tej  wyspie— aż j e dn eg o  dnia gdy 
zbierał  fossylie na wyspie sąsiedniej ,  za sk o ­
czyła go na o twar tym s ta tku burza ;  p r ze m o ­
kły do koszu l i ,  i p rzes t r aszony ba łwanami ,  
k t ó re  s t a tk iem miotały,  dostał  »ię nareszc ie  
do Fn n ch a l u  i umarł .  Pod łu g  j e go  osta tuie j  
woli rozb ie rano  po śmierci  j e g o  ciało,  Ale  
j a k ż e  się zdziwiono nad tak d ł ug ie m je go  
życiem,  gdy w min j u ż  tylko szczątki  naczyń 
spiralnych znaleziono!  gdyż j edna część płuc 
była całkiem zeps u ta ,  a d rug ie j  j u ż  nawet  
ś ladu nie było.  A więc Made i ra  j e s t  n a j m o ­
cnie jszą w ar ow n ią  przeciw śmierci .  M ie l i ­
byśmy wprawdz ie  dość znacz uą  ilość p a c j e n ­
tów,  dla wysłania j a k o  za łogę dc i< | w a r o ­
wni ,  ala powiększe j  części zbywa  im na a inu-  
n icy i— na p i e n ią d z a c h 1

—  Do najdziwniej szych z a k ł a dó w  policzyć 
można nas tępujący:  P ew ien  luLow nik kręgl i
założył  się niedawno w B r u \ e l l i ,  iż w t r zy ­
dziestu r zuceniach,  ku la  z r ą k  j e g o  p r z e b i e ­
gnie  p rzes tr zeń od H tu le b e k e  do Ca ar l r a i  to
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j e s t  odległość 4  k i lomet rów,  i 440  me t rów 
(4500 sążni) .  K u l a  za każdym r az em  miała 
p rzeb iedz  150 sążn i  i toczyć się p rzez  2 mi­
nuty.  Zak ład  tbo istotnie został  dokonany i 
to w dwudzies tu ośmiu minutach.  S t a w k a  
za k ładu  wynosi ła  ty lko 75 f ru n k ów ,  b ec za ę  
p iwa  i szynkę.  N iez mi e rn e  mnós two  c ieka ­
w y ch ,  towarzyszy ło  t emu boh a te rowi  k r ę ­
g ie lnemu.

PRZYJECHAŁ! HO KR^FOWI,
Od dnia 23 do dani 24 Października.
Cbronowski J a n  K an ty  ob.,  Lcsiccki Antoni .ob,, 

Piasecki Szymon ob.,  Gruszczyński J a n  ob.,  Muller 
Kryderyk , Bieńkowski A d o l f , z  Polski;  — Poietylo 
dan Lr., Ilotbc Adolf, ScLnabcl Leon, Łabowski A u ­
di zćj,  z P ru s s .

W yjechali z  Krakowa.
Krasiński Adam  Lr.,  Golucbowski Konstanty  ob,,  

W o y n a  Karol ob.,  Dembowski Leon ob.,  do Pol­
sk i ;  — Lcwcnberg A n to n i ,  do Galicyi.

P o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e !

C E N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w K rakowie w 3 ch 

gatunkach praktykowane.

D n ia  1 9  i  9 0 1. G atunek 2 . G atunek 5 . G atunek

paźd z ie rn ik a od do od do od do
i U 4 u  rokn.

Ib z . R- z . z. K z . ff- z. S*
K r z .  P szen icy — — 24 — 20 --- — 22 —

,» z j t » ........ 18 — 1 0 — — — — --- — — — —
,,  Jęczm ień 13 14 - — — 12 --- — — — —
„  O w s a ...... 8 15 9 12

G rocl iu  .. — _ l ‘J - — '
u — — — — —

„  J a g i e ł . . . 31 32 — — — — — — —
„ W lc lo g r o c b n - — 23 — — “ —• -- — “ - —
„  Ziemniaków 2 G •> lo — — * — -- — — —

, ,  Cybuli.   ? t
Cculnar siana — — 3 G

„  s ł o m y  1 21
Sporządzono w W ydzia le  S .  W r. i Policyi.  

Kraków d. 2 3  października 1 0 4 0  r.
J .  Chaberski Z .  U. W .  S. W .

W  dniu 30  paźdz ie rn ika  o godzinie  10 z 
r ana  1S40 r o k u  w kancel l aryi  podpisanego 
k o m o r n ik a  są do w e go  w K ra ko w ie  przy ulicy 
S to la r sk ie j  pod L .  63 exys tu jące j  sprzedane-

mi zos taną  p rzez  publ iczną l i cy tacyą ,  s r eb r a  
a  mianowicie:  g rab ek  sz eś ć ,  noży sz e ść ,  ł y ­
żek  s tołowych 6,  łyżeczek do kawy 4 ,  w szys t ­
ko  próby 12tej se rwis  s tołowy,  zegary dwa.  
P rze to  chęć l icytowania ma jący,  zechcą  s ię  
Zejść na czas i miej sce oznaczone.

K r a k ó w  d. 23 października 1840 r.
K aro l Koisiewicz  Kom.  Sąd .

Dn ia  27 października  IS 4O r.  c godzinie  
10 z r ana  w K ra k ow ie  w gmach u  S u k ie n n i ­
cach sp rzedane  zos ianą p rzez pub l i czną l icy­
tacyą per ły nici cztery oszacowane zip.  8iiO 
chęć l icytowania ma jący  na czas i  miejsce o» 
znaczone przybyć raczą .

K ra k ó w  dnia 20 p aźd z ie rn ik a  1840 r .
Eurelowski Kom.  Sąd.

Prawni e  zaję te  konie ,  w d rodze  exekucy i  
sądo wej  w mieście Chrza now ie  w óniu 29  

paź dz i e rn ika  1810 r. o godzinie  12 w p o ł u ­
dnie przez publ iczną l icytacyą sp r ze dan em i  
zos taną ,  chęć kupna  ma jący zgłosić się z e c h c ą  

Chr zan ów  dnia 24 paździe rn ika 1840 r.
L u d w ik  B-idziszewski Kom.  Są d .

d o n ie s ie n ie  pryw atne

J .  Z d ie lin s M
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w

m a  honor  zawiadomić szanowne  osoby k ió re 
go na ten rok  z a m ó w ić  raczyły,  że wed ług  
przyi  ze cz en ia , n i ezawodnie  p rzybędz ie  do 
K ra k o w a  na po czą tku  g r ud n ia  r.  b.

Podp.gfcny „_a 2aszczyt  donieść szanownej  
pub l i cznoś c i ,  ka p rzen iós ł  swój  warsz tat  w

ulicę G ro d z k ą  pod N r  199. A za o p a t rz y ws zy  
swój  skład  w go to w e  roboty poleca się dal szym 
łas ka w y m  względom.

Teodor Baranowski,
(3r. )  k ra w ie c  m ę zk h

Do handlu P.  Ma nugowicza  >*zy ulicy 
Szew sk i e j  na rogi.  pod N 337 n a d s z e d ł  św ie ­
ży t ransport  czarnych drobnych Mołdawskich 
baranków na t u l j b y  i s zUt rak i ,  k tó r e  po ce­
nie umi a r ko wan e j  sp r ze daw ać  p rzyrzeka .

(2r.)


